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Rady lekarskie dla panów pn 49-te
K u r a c j a  J o a o w a  z w a l c z a  p r z e d w c z e s n y  staruść

A r g l , a  jest krajem , w  którym  
lekarze przepisu ją najw iększą i- 
lość p reparatów  jodowych. P rze ­
ciętny A nglik , po czterdziestce, 
przechodzi kurację jouow ą choć­
by czul się najlepiej. Czyni to 
nie z konieczności, lecz dla zabez­
pieczenia się przed zbyt wczesne 
ml objawam i sklerozy, choroby  
wielce rozpowszeci.n.onej na 
wyspach brytyjskich ze względu  
na n iezdrowy klimat, n iew łaśc i­
we odżywianie się obywateli oraz 
ich nadm ierny pociąg do alkoho­
lu, mocnej herbaty i kawy.

Jednakże, dzięki w łaśn ie jodo­
wi, A n g licy  zachow ują dziar- 
skoSĆ do późnej starości W p ły ­
wa na to też wy aportowanie, aie  
żaden rekord sportowy nie za 
bęzpieczy przed sklerozą.

N ik t nie wie, dlaczego tod dzia­
ła, Lekarze znają  tylko U k  zwane 
typowe działanie jodu ". S tw ier­

dzono praktycznie, że nieatóre 
swiązki jodow e w y w o ła ją  niezwy­
kle sim y w strząs w  crganiźm ie i 
przedmiot ten starannie opraco­
wano.

Chory nie powinien narzejtać, 
jeżeli lekarz przepisu je mu posoo 
lity jodek potasu w  roztworze wo­
dnym lu n : ast kosztownych le­
karstw . Zwykłe, tanie lekarstwo  
w ydaw ane w  am bulatorjach kas 
chory cn, działa znacznie suniej 
od kosztownych specyfików  za­
granicznych Przekonać się o tem j 
możemy łatwo, gdyż po trzech 
dniach zażyrw am a jodku potasu 
w ystępu ją ob jaw y jodj-zmu, a 
więc Katar, zaczerwienienie po­
wiek, szum w  uszach, czasami 
wysypka. W  organizm ie naszym  
zachodzą jakieś przemiany, coś 
się dzieje, o czem niż bliższego 
me w iem y. 1

Do stw ierdzen ia aktywności 
połączeń jodowych siużą dziwacz­
ne płazy meksykańskie, spotyka­
ne w  naszych sklepach z ptakami 
i rybkam i egzotyce nemi, akse- 
lotle. Jest to jedno z najbardziej 
etektownych doświadczeń, które 
kasdy posiadacz domowego a k «a  
rjum  może wykonać.

Akaelotle są to w łaściw ie  ki­
janki, podobne Kszta.tem do jasz ­
czurek. Posiadają  skrzela i cha­
rakterystyczny grzebień ze s fa ł- 
dowaney skóry, ciągnący się 
wsdłuz grzbietu. Żyjąc w  wodzie, 
mogf riy  rozmnażać przez skła­
danie ikry. I  niKomu na myśl 
by nie przyszło, żf odrobina jodu  
w yw oła ła  nag łą  metamurfozę.

Jeżeli akstlotlow i przez pewien  
czas będziemy podaw ali w raz z 
jedzeniem  m inimalne daw k; pre­
paratu jodowego, żyjątko to w y j­
dzie z wody i przeistoczy się w 
zupełnie inne zwierzę, przypom i­
nające sa.am anarę. Straci więc 
skrzela i grzebień na grzbiecie, 
pozatem im iem  nietylko obycza­
je, lecz i kształt ciała Stanie się 
am blistcm ą, istotą oddychającą 
płucami.

B adając  przemianę aKselotli na 
ambiietomy, naj łatw iej i w spo­
sób rzucający się w  oczy będzie­
my mogli stwierdź.ć, który z pre­
paratów  jodowych az.a ła  najener­
giczniej. Im aktywniejszy zw ią­
zek, tem szybciej nastąpi meta­
morfoza

W  ostatnich czasach uznaje się 
również, że jod  w p ływ a jeszcze 
na inne hormony, są to jednak  
rozważania wńodąee zbyt daleko. 
Stwierdźm y naiazie, że jod zdra­
dza niejako skłonność oddziały­
w an ia  na tkanki o cechach nie­
p raw id łow ych  oraz na tkanki cho­
re Ten szczegół jest ogromn e w «  
in y  i m ott być punktem w yjścia  
do dalszych wnioskow, p row a­
dzących na dobrą drogę

Faktom jest bowiem, iż jeżeli 
choremu przepiszemy preparat 
jodowy, to najw iększe skupienie 
jodu  wytw orzy się w łaśr..c w  są­
siedztwie tkanek ehorjch , Zaczy­
namy w ije  rozumieć, dlaczego 
jod działa dobroczynnie przy  
zwapnieniu tętnic, czy reum atyz­
mie stawowym  i gruźlicy.

Janie czuje sie sklerotyk pod 
dany kuracji jodówei7 N ro gć ł  
czuje się znacznie lepiej, c o  zre 
satą zależy Pd starannego doboru 
lekafstw a. Tylko doświadczony  
internista może wskazać r.ft lek 
w łaściw y, gdyż żadne pr&w Ha 
rlle isthieja, Jedho jeśt peWhe, ze 
bodeżae i p kuhaejl jbdoWbj spa­
da ciśnienie krw i 6  **

Jeż&li skleroza jest m.kw&hśo- 
wana, jeżeli udajetny się d8 l£=
k a m  źtyt p6 żSB, jea  moie  
nieść ulgę, lecz niestety, s ie  U­

sunie z naczyń krwionośnych ist­
niejącego już tam osaau soli w ap  
niowyeh. Natom iast skleroza w 
stadjum  początkowem poddaje eię 
łatwo leczeniu.

Jeszcze lepsze wyniki otrzyma­
my przy kuracji Zapobiegawczej. 
Poniew aż każdemu z nas. po prze­
kroczeniu czterdziestki, grożą po* 
czątki sklerozy, jest to więc okres 
najodpow iedniejszy oo rozmyślań  

j o zachowaniu zdrow ia
Rozm yślania te powinny nas 

zetknąć z lekarzem, gdyż tylko 
I lekarz pouczy, jak  należy postę- 
. pować, aby usrrzer sie przyKrych 
; ob jaw ów  todyzmu W  każdym w y ­
padku nie wolno postępować lek 
komyślnie, czyli leczyć się same­
mu, gdyż spraw a jest poważna i 
w ym aga zastanowienia,

2 1 e przeprowadzona kuracia jo ­
dowa może pociągnąć za sobą 
gw ałtow ne schudnięcie, spaoek 
sił oraz ob jaw y zatrucia jodem, o 
których wspom inaliśm y wyżej'.

Jod wydziela się głów nie p rz jz  
nerki, jego obecność jednak moż­
na też stw ierdzić w  pocie, w  ś li­

nie, w  mleku karmiących kobiet. 
Tylko nieznaczna część przyjęte­
go jodu nie opuszcza organizm u  
ludzkiego, osiadając w  tarczycy, 
gdzie jest zużytkowana do w y ­
tw arzan ia hormonu.

W ypada przestrzec przed po­
sługiwaniem. się jooyną, któ>-a 
rzekomo jest najczystszym, a 
więc najskuteczniejszym  prepara  
tem !-mrVEłU*v 3o m *  ttnAmMOt*, 0

N ik t nie przeczy, że jodyna j'est 
„czysta", gdyż każdy preparat 
farm aceutyczny byw a dokładnie 
oczyszczony, me św iadczy to je ­
dnak, by m iała być skuteczna. 
W prost przeciwnie, przyjm ow ana  
Kroplami jodyna w yw ołu je  po­
drażnienie błon śluzowych i na­
rządów  trawiennych. Lekarze  
nieejdnokrotnio byli w zyw an i do 
osób w  stanie pozalowan.a go ­
dnym, spuchnięty ch, zakatarzo­
nych. z zaropiałem i oczami. O ka­
zywało się zwykle, że pacjeni 
przeprow adzał na w łasną reKę 
kurację jodową, kieru jąc się 
wskazówkam i doświadczonej ciot 
ki lub w ujaszka Dr. A . Hempol.

Atak na grafaioofc w N ie K £ < b
C z y  grafokogia Jesi n i e o m y l n e ?

Ożywioną, niekiedy aż pło­
mienną, dyskusję p row adzą teraz 
w Niem czech na temat g ra ló -  
logji W  jednym  z dzienników u- 
kazał aię ostatnio atak na orze­
czenie grafologiczne. dotyczące 
dwu wypadków . W  pierwszym  
chodziło o list człowieka, zabie­
gającego o odpowiedzialne sta­
nów,sko w  przedsiębiorstw ie pry  
watnym, w  drugim  zaś —  c oce­
nę pism a pewnego dygnitarza  
skarbowego

„DZID Ą. W  G R A F O L O G J Ę !"
A uto i ataku w yrażał swe obu­

rzenie, że gra fo log , do którego  
owa firm a prywatna zw róciła  się 
o opinję, uniem ożliw ił kandyda­
towi otrzym anie posady, w yraża ­
jąc  się o piśmie, iż należy ono do 
człowieka, który nie budzi zau fa ­
nia. O dygnitarzu skarbowym  
zaś, nie wiedząc, oczywiście, kim 
jest autor, grafo log, na podsta­
w ie oceny pisma, m iał w yrazić  
się, że jest to człowiek, który 
trzech nie potrafi zl rzyć A tym­
czasem —  pow iada autor ataku 
na g ra fo log ję  —  ów dygnitarz

H a n d l a r z e  ś m ie r c i
W i e l k a  w y p r z e d a ż  ta jne j broni

OJ czasu do czasu w  pocze­
kalniach przedstaw icielstw  dj 
plomatycznych roim aitych państw  
toczących wojnę, lub  przygoto­
w ujących  do niej, snu ją  się dziw  
ne postacie. Są to przedstaw icie­
le handlowi. Jedyni w  swoim  ro­
dzaju. Przedstaw icie le  działów  
przemysłu, które m ogą mieć ja ­

kikolwiek związek z wojną. Po­
między nimi są także i tacy, któ­
rzy proponują nabycie —  broni 
A le me tej broni, którą walczy  
odważnie żołnierz. N ie  —  tu cho­
dzi o specjalny rodzaj broni —  
broni, która ma być przeznaczona  
na użytek agentów wyw iadu. 
Niejednokrotnie —  ci, którzy 6ię 
zgłaszają , sa autorami w ynalaz­
ków, przeznaczonych do .sian ia  
śmierci i zniszczenia.

Z jaw ia  się w  przedstawiciel 
stwie dystyngowany, szczupły 
pan o lekko siw iejących skro­
niach. Ten pan zaleca swój wy­
nalazek —  „eksplodujący ołó­
w ek". spokojnie, tonem swoDod- 
nej konwersacji wymienia dodat­
nie strony „ołów ka", który może 
być r.p użyty do zatopienia stat­
ku. —  Użycie zwykłej bomby jest 
zawsze niepewne i niew> godne —  
zapewnia uprzejm ie i przekony­
w a jąco  elegancki getlerm n. —  
natomiast taki eksplodujący ołó­
wek pozwala agentowi wyw iadu  
działać sprawnie, pewnie i szyb­
ko.

Podczas kiedy dawniej kwestja

zaiopiem a jak iejś jednostk. m or­
skiej była sp raw ą  truaną, niebez­
pieczną —  dziś, dzięki rozwojow i 
techniki dokonanie zatopienia jest 
poprostu dzecinnną igraszką. Oto 
ten „ołów ek" Zwykły ołówek, po­
zornie nie różniący się niczem  
od innych. M ożna go nosić przy 
sobie bez obawy. Zaostrzony sta­
rannie koniec ołówka —  pozornie 
też me różni się niczem oa in ­
nych A le kiedy statek pędzie już  

gotowy do odjazdu —  może w y ­
tworny gentleman niechcący zgu­
bić ołówek. N a jlep ie j, aby oiowek  
upadł w pobliżu m aterja łów  łat­
wopalnych. Gentleman powinien  
oddalić się szybko na brzeg —  a 1 
statek wyleci w  powietrze.

A  jeśli trzeba wysadzić w  po 
wierze jednostkę morską kiedy 
w yp łyn ie  ona na pełne morze? 
W ytw orny gentleman w yjm uje z 
kieszeni małe pudełeczko. W  niem 
na w arstewce waty spoczywają  
szklane ampułki, przym inające  
wyglądem  dwie maleńkie, sześ- 
cioświecowe żarówki.

Genielm an roztacza urok za- 1 
let, jakie posiadają te ampułecz- 
ki. D z ia ła ją  szybko 1 pewnie. —  
P raca  jest bardzo ułatwiona. 
Agent, który ma dokonać zama- | 
rhu, może spokojnie zostawić ain 
pułkę na przeznaczonym dc w y­
sadzenia w  powietrze okręcie i 
oddalić się. Wszystko zrobi się 
poprostu samo. W ystarczy umieś­
cić ampułkę między dwiem a skrzy I

Maszyna zapisująca sny
W  Stanach Zjednoczonych duże 

zainteresowanie budzą dośw iad­
czenia f.zyka prof. Gernsbapka, 
kióry zorganizow ał w  Nowym  
Jorku laboratorjum  dla parać fi­
zjologicznych i badań marzeń 
ludzkich przy pomocy oryginal­
nych aparatów  Jeden z nich po­
tra fi re jestrow ać przebieg snu.

Przypuszczano już dawniej, iż 
żołądek wytoiera w p ływ  na po­
w staw anie snów, a to przez od 
azialywanie procesu traw iennego  
na serce. Im większy ucisk w y­
w ie ra ją  te procesy na funkcje 
serca, tem sen jest cięższy. Gdy 
serce zaczyna działać zbyt sil­
nie, gay  ruchy stają się mocniej­
sze, śpiący budzi się nagle, co 
wskazuje na to, iż sen zdrowy  
odbywa się bez męczących w i­
dziadeł O w a  wzmożona działał 
ność serca, przyśpieszenie jego  
rytmu naprow adziły  prof. Gerns- 
bucka na pomysł skonstruowania  
aparatu, któryby mógł stwierdzić, 
czy śpiący człow iek ma sny i czy­
jego senne m arzenia m.ały cha­
rakter ponury.

A p a ra t re jestru je w tefi 8am 
sposób sfiy, jftk Czynią t< pi’zy 
rządy dla cdlow m eteorologie* 
nych. L in je faliste wskazują  
rytm bicia serca ordż czynnb.L1; 
organów oddechowych Częstotli­
wość i wysokość liń ij krzyftjch  
puzwalą wfiioskoWaś fl tefti, Cźy 
śpiący hia sny i jakiej n a w y  
jest iegb senhe manienie. Jak

stw ierdził wynalazca, na inten­
sywność snów w p ływ a nietyikc 
serce, lecz i różne rodzaje szme­
rów lub dźwięiców', rozlegających  
się w ciszy nocnej.

Przesądy I w ró żb y
Istnieje olbrzym ia masa prze­

sądów  i wróżb, które m ają prze­
powiadać czekające człowieka po­
myślności lub niepomyślr.ości.

Szereg przesądów  odnosi się 
do m ałżeństwa. Zagran icą roz­
powszechniony jest np. pewien  
sposób wróżb upraw ianych przez 
dziewczęta, które p ragną dowie­
dzieć się, kiedy w yjdą zamąż. Sta 
ją  w tym celu u szczytu schodów  
i zrzucają z nogi pantofel. Jeśli 
pantofel spaanie tak, że noskiem  
będzie zwrócony ku sw ojej w ła ­
śc ic ie lce—  z m ałżeństwa nić me 
będzie. Jeśli natomiast pantofe­
lek zaczepi się o stopień schodów  
óbebsem — 'w różba  jest pomyśl­
na —  a ilość schodów dzielących  
właścicielkę od pantofelka w ró­
ży iióae rfllebięcy, dzielących ją  
od ślubu. \Ve F ranc ji pOtUidtO, 
dziewczęta, które pragną aby 
p fk jśn ił itn się ich prżysily , k ła­
dą się dó gnili chdWająĆ pod pó- 
dusżkę lusterko 1 parę podw ią­
zek W  Skorji —  nłdtyi, który eia- 
dahś Sukhi dziewczyny —  wróży  
bliskie żam ppd jśe ie , ,

niami. Kiedy siatek zacznie się 
kołysać na morzu —  skrzynie 
zsuną się i zgniotą am pułkę i na­
stąp* eksplozja. D la  wszelkiej 
pewności można zresztą umieścić 
trzy lub cztery ampułki. Sa one 
wypełnione gazem, który w ybu ­
cha przy zetknięciu t  jakiem ś 
ciałem stałem, Przytem gaz ten 
posiada tę zaletę, że nie jest od­
razu dostrzegalny.

H and larz śmiercionośnych na­
rzędzi zaleca swój tow ar uprzej ■ 
mie, nienatrętnie, ale przekony­
wująco.

Po chw ili jego m iejsce zajmie 
inny przedstawiciel zakonspiro­
wanego przemysłu. T ęgi i poczci­
wy grubas, w ygląda jący  na ojca  
rudziny i poważnego obywatela. 
W yciąga  skórzany fu terał. W  fu  
terale — .cpclyo —  nie cacko —  
m iniaturowy pistolecik —  jak  
dziecinna zabawka.

Ten pistolet przynosi bezgłoś­
ną śmierć Z zabawki, której d łu ­
gość wj nosi 1 2  cm., zaopatrzonej 
w  tłumik, który zm niejsza o 85 
procent odlgos strzału —  padają  
kulki, które są niczen. innem, 
jak  tylko slynnemi kulkami „dum  
dutn" w  miniaturze.

Zacnie w ygląda jący  grubas  
skw apliw ie pokazuje fo togra fję  
ran —  skutecznych, śmiertelnych  
ran, zadanych z tej broni -  za­
bawki. Żarliw ie, gorąco ztpew - 
nia, że jeśli trzeba Kogoś n iew y­
godnego sprzątnąć z tego padołu
—  to tylko w iaśnie przy użyciu 
tego rew olw eru, e nie inntgc

Jeszcze inny interesant— tu po­
ważny, starszy pan. Może jaki 
uczony? Tak w łaśn ie wygląda  
W yciąga  puaeieczko z .glam i —  
jakby gram ufonowem i. Objaśnia,
—  to są ig ły  zatrute, W ystarczy  
ukłucie —  aby zadać śmierć. I to 
jaką śmierć —  nikt nie zdoła wy­
kryć na co zmarł uklóty W  parę  
godzin po uKłóeiu będzie się po­
prostu niedobrze czuł. N ie pomo­
gą żadne zabiegi. Um rze w ciągu  
doby. A  jak  zastosować podstęp­
ną broń? W ystarczy, jeśli agent 
tajnego w yw iadu w yw oła zani.e- 
szanie w  tłumie i n.echcący po­
pchnie dionią upatrzoną ofiarą. 
Lekkie uklócie ukrytą w rękawicz 
ce igłą i —  koniec.

N a  licytacji śmieref, wśród  
agentów  z jaw ia ją  się także i ko­
biety. O drażające staruchy, w y­
tworne starsze panie i eleganc­
kie, olśn iewające urodą młode 
istoty. Piękna dama ,w pelerynie 
ze srebrnych lisów, w yciąga z 
modnej torebki skórzane etui, w  
którem leżą srebrne tubki Pięk­
na dama zapewnia, że w tubknoh 
znajdu ją  się bakcyle tyfusu. 
O fia row a ła  je ona pewhPfPU ffiO 
Catsttou. które toczy wojnę. N ie  
skorzystano z je j oferty. N ie  hft* 
byto i nie wypróbbtoafió bakcyli. 
A n.oże to aresztą wenie nie by­
ły bakcy le ! Może tó byia pópłb- 
ettl Wóda —  a Sama Była spryt* 

ńĄ osżUśtką?
I to możliwe. W  każdym prfce- 

łhyśle tra fia ją  Się ósżiłićj N a ­
wet wśród hanalaray fcntićrcL»

( jest cenionym autorem w ie lu  u 
staw  podatkowych

Coprawda, nietylko ’ w  N iem ­
czech do projektowania różnych 

I podjazdów na kieszeń obywatela  
biorą się ludzie, k tó rzy  p rzeae- 

I wszysikiem  liczyć nie potrafią, 
ale o to m niejsza. Dość, że ów  
atak spowodował gorącą dysku­
sję, a zaD iera ją  w  niej głos za­
równo przeciwnicy, jan  i zwo­
lennicy g ra fo iog ji Oto jeszcze 
jeden przyKład, podany przez in­
nego bezwzględnego p rzec iw n ik a  
orzeczeń grafoiogicznych.

Przed paru laty —  pow iada ów  
przeciwnik gra fo iog ij —  w  M o- 
nachjum  odbyw ał się bardzo cie­
kawy proces. Pew ien pracownik  
handlowy oskarżony został przez 
konduktora tram w ajow ego o fa ł ­
szowanie dokumentów. T ram w a­
je  monachijskie kasu ją przejazdy  
na biletacn przy pomocy czerwo­
nego oiówka o odcieniu specja l­
nym, jakiego niema w cale w  
sprzedaży. Otóż ów konduKtor o- 
skarżył pracownika handlowego  

o w łasnow olne skreślenie np b i­
lecie sezonowym fa łszyw ej daty, 
co godziło w  interesy tram w a­
jów . Skutek skargi konduktora 
był taki, ża pasażerow i -kazano 
zapłacić grzyw nę jak  za jazdę  
bilet sezonowy pow ędrow ał 
wó bilet sezonowy pow ędrow ał 
do gra fo loga  który w ydał orze­
czenie, że napis na bilecie zrooio- 
r.y został ręką p a saże ra ; skaza­
no go też za to kilka miesięcy 
więzienia, tym razem już za fa ł ­
szowanie dokumentów'.

Skazany pouał skargę kasacy j­
ną i w  tej dopiero instancji jego  
adwoKatowi udałc się wykazać, 
ie ów  g re fo log  w ydaw aj już  
w praw dzie w iele orzeczeń,, ale 
w szy»tk ie by ły  mylne. Pasażer  
teraz dopiero zwolniony został 
od w iny  i kary. \

GR A F O L O G IC Z N A  PSY C H O Z A  

W  N IE M C Z E C H

Jeszcze inny uczestnik tej „gra  
fo log icznej" dyskusji pisze, te 0- 
becnie w- Niem czech zapanowała  
bardu - niebezpieczna psychoza 
grafo iogiczna. polegająca na 
tem, ie  wszyscy ‘piszący piórem  
radykalnie zm ieniają dotychcza­
sowy charakter pisma, obaw ia jąc  
się, aby przy zachowaniu pisma 
w łaściw ego nie dowiedziano się 
czegoś o ich charakterze. N ie je ­
den —  pow iada ów uczestnik dy­
skusji —  pisał dotąd pismem cia- 
stowatym, a nonieważ ma ono 0 - 
znaczać silną zmysłowość, więc 
usiłu je teraz pisąć inaczej. Inny 
znowu słyszał, że pisme nitko­
wate świadczy, że używ ający go 
jest histerykiem, tem bardziej 
więc stara się zmienić dotych­
czasowy charakter pisma.

Skutek jest taki —  kończy ten 
przeciwnik g ra fo io g j'. —  że dziś 
wszyscy pissący piórem kłam ią  
w piśmie w ięctj, niż Kiedykol­
wiek Bo tylko ludzie o w yjątko­
wo silnym charakterze i woli* za­
chow ają nadal swój sposób p isa­
nia, inni natom iast gwałtem  pis­
mo swe ulepszają, dochodząc nie­
kiedy do stanu niemal k a lig ra ­
ficznego.

GDZ^E  T K W I B Ł Ą D ?

W szystkie te ataki może są u- 
spraw iediiw ione subjektywnie, u- 
le nie noaiadają źdźbła nawet 
objektywizm u. W yg ląd a  to przv 
kładowo tak, jak  np. oburzeniej 
na medycynę za to, ie  jakiś zna- 
cnor w yprow adził chorego dro-j 
gą  pośpieszną na tamten świat. 
G ra fo log ja  współczesna nie może 
ju t  być traktowana po am ator­
sku. Grafologiem  me jest ten, 
kto w  popularnych czasopismach  
zamieszcza oceny charakteru w e­
d ług nadesłanych mu w zorów  
pism a; tego typu ludzie —  to coś 
w  rodzaju znachorów, i to kiep­
skich, w  m edycynie: po lu ją  na 
pieniądze od naiwnych, ale nie 
posiadają ani kw alifikacji, ani 
tem bardziej poczucia odpowie- 

i dzialności.

G ra fo log  współczesny -■  6 ilfe 
ma pełne p raw e flo lege tytułu —  
posiadać musi nietylko dużą tole- 
d ię  w  snkresie W ła s n o ^  p r»ed - 
miotu i szebegu dziedzin pokrew ­
nych, ale óperlije takim t mrtó- 
Mtoem przyrząaow  i chem ikal­
iów , m erat bardzo KósżtawnycH, 
łe właściwie jego gabinet stano­
wi bogato wyposażona pracow ­

nię fizyko - chemiczną. O dbyw a ją  
się w niej m isterja prześw ietla­
nia. powiększania, wyw oływ ania, 
badania składu chemicznego a- 
tram entów, ołówków, panieru itp. 
Jest to w ięc praca, oparta całko­
w icie na metodach naukowych i 
okrzystająca ze wszystkich n a j­
nowszych zdobyczy technicznych  
w zakresie fo to g ia fji i chemji.

B łąd  więc w  dyskusji całej po­
legał na tem, że pod miano g ra ­
fologów  podciągnięto wszystkich, 
którzy chcieli za nich uchoazić, 
a nie tych jedynie, którzy m ają  
do tego tytułu prawo. Cechą g ra ­
fo loga w  ścisłym tego słow a zna­
czeniu jest przedewszyotkiem su­
mienność i poczucie odpowiedział 
ności które mu każą opin jować  
kategorycznie tylko w  tych wy­
padkach. gdy posiada bezwzględ­
ną pewność, czyli gdy badanie  
spornego dokumentu różnymi spo 
sobami daw ało zawsze taki sam  
wynik A  jeśli ktoś dzisiaj w yaa -  
je oceny grafo logiczne tylko „na 
oko", posługu jąc się schematami 
wzorów  piama, podawanym i przez 
popularne książeczki o wartości 
egipskich senników, ten może być 
grafo logiem  tylko w  opinji w ła s ­
nej, no i garstki ludzi upartych.

Ludzką jest rzeczą mylić Się —  
orzeKli ju i  rzym ianie, co, prze­
tłumaczone na język bardziej 
współczesny, brzm i; „Wszęd-zie 
tam. gdzie ludzie w ypow iada ją  
sądy o swych bliźnich, pomyłki 
są nieuniknione". Chodziłoby  
więc o to jedynie, aby w  odnie­
sieniu do gra fo logów  ustalić w y ­
sokość procentową pomyłek i na 
tej podstaw ie albo je j przyznać  
praw a obywatelstwa, albo tych 
praw  odmówić.

Różne środowiska nauKowe w  
Niem czech interesowały się ska­
lą trafności orzeczeń grafo logicz  
nych. M ia ły  one do rozporządze­
nia bardzo nieraz liczny m ater­
jał, a mirno to nigdy nie podały  
niższego odsetku trafności ocan, 
aniżeli 87, dochodząc nawet do 
95 proc. Przeciętnie więc, jak  2 
tego wynika, 10  proc orzeczeń  
grafoiogicznych byioby błędnych. 
A le  1 tu praktyka wykazuje pew ­
ne szczegóły, raczej na korzyść 
gra fo logów  świadczące, a m iano­
w icie to, że przecie nie są wy­
łączone pomyłki i fa łszyw e wnio­
ski ze strony odbiorcy orzeczenia 
grafo iogicznego lub* też niepoio- 
zumiema natury ściśle języko­
w ej, w  zakresie termmologji. 
Która w  nowej nauce, jaką jest 
gra fo log ja , dopiero się ustala.

Z W . G R A F O L O G Ó W

RZESZA ' M A  G Ł O S

Powyższa dyskusja me d if* _ 
łaby pełnego obrazu, gdyby nie 
zabrała w  niej głosu instancja  
najbardziej powołana, m ianowi­
cie „Zw . g ra fo logow  egzamino­
wanych Rzeszy".

Zw iązek zaczął od stw ierdze­
nia, że uprawnieni do tego tytu­
łu grafo logow ie, gdy chodzi o 
sąd o danym piśmie, w ypow iada­
ją  się uderzająco w prost jedno­
myślnie. Jeśli w  orzeczeniach  
mimo to podawane są odmienne 
nieraz szczegóły, wynika to stąd  
iedynie. że różny jest nunkt w i­
dzenia przy poszczególnych oce­
nach, Ze jeden gra fo log  szuka 
ogólnych cen podobieństwa w  da- 
rym  piśmie, gdy inny doszukuje 
się w  nim pewnych momentów  
specjalnych. Zresztą nawet gdy ­
by chodziło dwu grafo logom  o 
jedną i tę samą sprawę, trudno 
byłoby spodziewać się, aby ich o- 
rzeczenia były ściśle jedno­
brzmiące.

„Zw G rafo logów  Rzeszy" Ko­
rzysta też ze sposobności dysku­
sji na ten bardzo ciekawy i ży­
wotny temat, aby raz jeszcze o- 
strzec szerokie kola publiczności, 
by nie staw ały  się o fia rą  rolnych  
fuszerów  grafoiogicznych. Ostrze  
żenie to byłoby na m iejscu b a r ­
dziej jeszcze w  innych krajach, 
choćby np. w  Polsce, gdzie g i& - 
fo log ja  naukowa doniero zaćzyh .1 
toruwać sobie drogę, gdzie nato­
m iast „odpowiedzi grafo logicz  
ne" grasow a ły  nagminnie, a ich 
autoi-zy cży autorki nie Badawaii 
sobie trudu zoadaniR pism a bo­
daj przez szkło powiększające, 
me mówiąC już 0 tym, że naógó! 
„w iedza" w  tym zagresie ogran i­
czała się tylko do kupieni® ten i«j  
broszurki. J. W*


